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"Republika" niemiecka z 
na czele. 

Hohenzollernem 

więził chorą umysłowo żonę 4 lata w ciemnej komórce NIIJwy spadek cen zboża 
na giełdach amery aflskich. Spę;cjalna służba telegraficzna "ExpresGu". p l k A ' BTer1lin. f? marca. z córek nie przynosiła jej co pewien o s a gencla e egra lczna czas pożywienia. Kobieta ta była przed 

Nowy Jork, 6 marca. Do dzienników donoszą z Królewca tem w zakładzie dla obłąkanych, a gdy 
N~, gret,dach ZlbolŻ,owych w Nowym Jor że w miejSCowości Gross - Lasdemen w została wypuszczona jako wyleczona, 

ku Oliti'ClaJgo O'raz Winl1lupeyn l1ias1ąpi~a dlal powiecie Insterburg (Wystruć) wlaści- mąż któremu powrót jej był nie na rękę 
sza z~ti,żika cen zhoża. ciel folwarku w porozumieniu z dziećmi usiłował w ten sposób pozbyć się żony. 

Zr:pŹ'ka ta wywołaJła nowy p{)'pł'och więził przez 4 lata żonę w malej nieopa Więzienie wykryli robotnicy, wy na 
WŚ1"6d ku.pców 2lboż,oowy<:h, którzy rz.uci~i lanej ciemnej komórce. lęci do roboty, Obecnie musiano więzio 
-=ne ~ zbota :na rynek.. Kobieta byłaby zginęła, gdyby Jedna n9, natychmiast odesłać do szpitala. 

N'ACJONALISTOM TO NIE WYSTAR. 
CZA.. 

Berłi.u, 6 marca. 
PTawicowa prasa niemiecka wypo­

wiada się przeciwko propozyciOm nie­
mi~ tak gorąco powitanym plUZ 
Cbamberlain.a VI izbie gmin. 

Prasa ta pisu, że przy obecnym stor.. 
sunku sił zawarcie układ6w arbitrażo­
wych z Polską i CzechosłowacJą WTidzie 
w praktyce tylko na ro, iż Niemcy w dzJ 
słejuych gnuńcach .• uspokoją sięli. 

Pian tald Da kTótki C?aS byłby wart 
usłaóo ..... dę nad Dim tytko wtedy, 
~ "&IW_ Obtyoaało się D8tych­
miasto",e .-6tb:deuie Nadrenii I ciem!­
liłary7.acłę lewego brzegu. Uznanie na 
długi czas granic wenalskich byłoby 
zbrodnłłł przeciw pnyszłośd i me zaprze 
czotlym prawom narodu Piemieckbgo. 

ł .. :. - ... ' - "'. .' -, ~ ~ , 
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Kompromitacja 
"ancien - regime'u" 
w Persji i Indjach. 

Jest to ciężki cios dla po­
lityki angielskiej, 

opierającej się na szachach, 
maharadżach i szelkach. 

13aJrdz,o niedawno, bo w grudniu A. 
Chamberla.1n w rozmowie toczonej z {ran 
Ctls'kimi poEtykami wslkazywa'ł na nie bez 
pieczeństwo pana:z.jatyckiego ruchu, jaki 
dbjawia silę z lJ:ówną siłą w Chi'Ila.ch i Mon 
gCJI111i, Pers'j.i i Indlach, a ma swój otdpowied 
nik we wrzeniu pa'Iluj.ącem w Egipcie, Tu 
nisie i MrurOlkku. Ist·otnie ruch truki istnie­
je i rośnie po części ty1lko przy pomocy 
s owi eltów, bo w znacZlniejszej części sam 
z sioetbie. Wypad!ki, ;a.ki~ zaszły W Persji 
i IndJ:aJch w el'ągu lutego, są nowemi przy 
,,:zyn.lkaani do O<ŚW'ie.tloo.ia tego ruchu. 

W Persji mamy do zanotowania waż­
ne posunięcie didkOlD~ przez z.nanego 
prezydenta gaJbinetu pers'ldego Rez.a Cha 
na, noszącego tytuS: "selJ:dJara sepaha", 
czyli po naszemu marsza'łka a<rmji. Od 
kilku laJt dąży on wytrwale do trzech ce­
lów: do prz.e:rn.ia.ny Persji na demoikratycz 
ną republilkę, do sce.niŁrallirowarua w'ła­
dzy w 'ręku 'rządu teherańskiego (czyli do 
usunięcia różnych szeików plemiennych i 
prowincjonalnych), wreszcie do usunię­
cia ostatka obcych wpływów - zarówno 
rosyjSlki'ch, jaJk i angi~ISkiC'h - z granic 
ojczyzny. 

Jeśli do tego dodamy, iIż Seroar Sepah 
ódbył ró" >Docześnie ostentacyjną piel­
~rl.ymkę do świętego miasta szyitów Ker 
tel w M.ezopobamji i W1"ócił stamtąd z Mo 
,1f'sbwj.eńst'Wem duchoownych szyickich 
j'i ko prOllagonisLa prwwowiemego maho­
l"lehnizmu (co wyw·dłało wieJlki ni~pdk6j 
w Anglji), tŁo bę,dziemy mieli podstawę do 
przypuszczenia, iż w Persji przygotowują 
się v;ażne wyp~, będące epizodem pan 
azjatyckiego nacjonalistycznego ruc\,~ re 
ligijncgo, 

Równocześnie można zanotoowaĆ ana­
logiczne p'l"zejawy z In&ji. Odbyty z koń­
cem zesz.1e.go roku "narodowy kong.res" 
w Belga'um (poił. Indje) pod przewodnic­
twem Gha'Ildiego uwi'dJClICZ.tI.iq zmniej~ają 
cy się wpływ tego umiarkowanego o e­
wangelicz.nej łagodno poIlit-y1ka, a wZlrost 
Wlpływu lewego swzyd'ła 9WacadżistÓ'W 
(aut<mcm1i1staw) stojąoego pod kierunkiem 
adwo'ka,ta hinduskiego D/iJSa. 

Brurdzo słabym punlk.te:rn opozycji an­
gielskiej zarówno w Persji jak w Indja,ch 
jest ta olkoliczność, ii Anglja opierała się 
dotąd na czynnikach, które po. wielkiej 
wojnie tracą i w jednym i drugim kraju z 
dniem każdym swoje znaczenie: w Persji 
opierała się na dynastji i na szeikacb ple 
miennych; w Indjach na maharadżach i na 
możnowładcach feodalnych. 

Oba kraje wstały tymcza.sem ogamię 
te It'uchem nie.ty«;ko D:alClona1istycZlIlym, 

ale i skraJjtnie dem'O!kl"atlycm')"Ill. 

Powaga szacha w Penji, autorytet ma 
hara.dZów i radżów w Indjach naJdą już 
do przeszłości. 

ZDJa!Ily prOlCes Robinwnów ~ morders­
two w MaJ1ahar IDU sOwmlpromitowały w 
ostaltnidl tyg.odlniach rueily1iko jednego ma 
haradlżę KasZllIliru, ale i C'ałą ideę aJ!l.cien­
regimu w In<f,acb. 

An.glja. musi więc szukać innej, zgod­
hilejs~j z nowOlŻytnemi prądami podsta­
wy dla 1.lIDlJOC'Oienia. swydt wpływów w 
dwóch wiet'lkich kr,a,j.aJoh Azj,i - a jak do­
tąd :zttlaleźć jej me mOże. 

Tragedja miłosna w Hallu. 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu". 

Halle," marca. 
Zeszłej nocy 24-1etni buchalter Resz 

Ke - zastrzelił na promenadzie 27- let­
nia Ellę, córkę inżyniera Feiba, a po­
tem dwoma strzałami odebrał sobie ży 
cie. Przyczyną była wzgardzona miłość 
Młoda dziewczyna walczy ze śmiercią. 
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ap ysy zy O Yi zł ezki eżyser~łlie 
---;0;---

Sobowtóry w życiu i na scenie. 
---:0:---

Cesarzowa ł:ugenja -- Cesarz Franciszek Józef - Arcyksiąże Rudolf - Wojciech 
i Tadeusz Kossakowie - Napoleon I. 

W kinach \v1edeński{:h pokazują CJlbc 
cnie sztu1kę, w której występują cesan 
Franciszek Józef, cesal~zowa Ellżbieta, 

następca h,onu Rudolf, arcyksiąże Jan 
SalvaJtor, znany później pod nazwiskiem 
Jana Or:t'ha i Marya Vecse-ra. 

nieco rysami twarzy i postacią ja'kkol­
wi.ek była za otyła. 

Franciszka Józefa mnóstwo ludzi w 
PoJsce dzięki temu, że jeździli do Wied 
nia, jeszcze dzisiaj pamięta doskonale. 
AktOT, który gra w owym filmie Habs-

Nieco przedtem wyświet]aJno stŁukę 
której bohaterami byli Napoleon III i ce 
sarzowa Eugenja. 

bunkim, wpraWldzie ucharakteryzował 
się na FrancisZ'ka Józefa, le{:z przedew­
szystkiem ma za pełną twarz i rażąco 

Musimy rozczarować tych, którzy 0- inne oczy, a J1astępnie popełnił wielki 
glądaJi owe filmy, i powiedzieć, że reży błąd hisloryczny. Cesarz Franciszek Jó­
serom nie udało się skopiować owych zef dnia 30 stycznia 1889 roku, w dniu 
oScjbistości... nawet w przybJi,żeniiu. Sto zamordowania arcyksięda Rudolfa, czy 
sun,kowo najle,piej wy.padło naśladowni- te'Ż jego samobójstwa liczył dopiero 59 
ctwo cesarzow~j Eugenji. Akiorka któ- lat i jeszcze nie hyt siwy. Jego wlosy i 
ra grała tę rolę istotnie przYPcm11nala ją jego rudawe fawo'ryty zaledwie tu i ów 

................. O ••••• O ••••••••••• ~~1 •• ~O •• ~OOOSOQ 

Pogrzeb prezydenta Eberta. 

Mowa przewodniczącego Reichstagu Lobego przed gmachem 
parlamentu. 

Synowie Eberta (x) i prezydent Hannoweru, Roske (xx) w pocho­
dzie pogrzebowym. 

,~_ISIII_am... _rmu_OB __ __, 
m farbowanie włosów wSZ2tbświatoYlą farbą I 

l. ~rr·y·helldl· fl{ł" I "H e n n a" II 
r II ~I I w specjalnych kabinach. Ściąganie wszelkich 

łł przefarbowanych włosów przez własne zabiegi I Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne i moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka .N! l 
Telefon Nr. 25-3g 
Pr~yimuje od Y - ~ 

I oQ 5-8 

Ił lub nieostrożnością zawodową spowodowane za- II 
!li pomocą aparatu elektrycznego (jedyny na Rzecz- IM I pospolitą Polski). 

I Wszelkie włosowe roboty wykonuje według mo- I 
mi dełi »Curly ' Paris· sf)ecjalista dyplomowany li 
I przez Instytut .d' Oreał Henne" w Paryżu iti 

(d~;ferr:ańp~~%!~~I. I BITTNER, Andrzeja 15 I 
M Firma egz. od 1888 r. 2240 I ,, __ ... ________ u. ... _ ....... ~, 

dzie miały siwy włosek. Był rze?kim 
mężczyzną w pełni sił, a lnie zgrzybia­
tym starcem, jak go nam pokazują w o­
wym Hlmie. 

Zgoła niepodobnym nawet z mlaski 
jest arcyksiąże Rudolf. AJ<.tolJ: węltier-
ski, któremu powierzono tę rolę, ucha­
rakteryzował się raczej na Stefana Ti­
szę, lecz nie na bohatera smu~nej tra­
gedji w Mayerlingu. 

Arcyksiąże Rudol~ miał rysy zatar­
te, był rudawy i zawsze skrzywitmy, 
trzymał się przygarbiony i robil sta,le 
wrarżenie neurastenika. Nawet wtedy, 
gdy się uśmiechał, nie był to śm5ech 
wesoły, lecz coś wymuszonego, coś :zbla 
zowanego. Tutaj ·na filmie mamy brnne­
ta, trzymającego się prosto i posiacLają­

cego ruchy energiczne ... 

Cecarzowa Elżbieta w filmie t)nlko 
postawą przypomina pierwowzÓT, a'le 
rysy twa'l'zy są zgoła inne. 

Natura przecież s'iwarza v,:ielkie po­
dobieństwa, nUż reżyserzy sztuk tea'tra) 
nych i filmowych. 

Kto znał panów Wojciecha i Tadeu­
sza KossaJków za ich młodych la't, ten 
,n.igdy nie mógł rozróżnić, którego z nich 
ma przed sobą. Opowiadają, że matka 
ich pani Juliuszowa Kossakowa jesz:cze 
w lata{:h, gdy rodzina stale mieszkała w 
Warsza wie, wiązała synom wstążeczki 
nieb.ieską i aJlTlarantową do koszulek, bv 
z Wojtusia nie zrobić Tadzia i odwrot­
nie. 

Za życia króla EdwaTda VII, żył w 
Londynie kupiec - anglik, tak łudząco 
podolbny do ego mOJnarchy, że podobno 
posługiwała się nim policja polityczna, 
by niejednokrotnie osłonić wyjazdy .ln­
cognito króla. 

Bardzo duri:o SdbowtÓTÓW, ale po 
swojej śmierci, miał Napoleon L Byli to 
przeważnie jego nieprawi sYil1 owie• 
Ludwik Boerne w swoich słynnych "Li. 
stach Paryskich" wspomina o głośn.ym 
aktCJIrze paryskim, który grywał W spe­
cjalnie dla niego pisanych sztukach 'XO­

lę Napoleona I. Całą widownię przepeł­
miali wtedy weterani Wiel'kiej Artnji, 
ktÓTZy płakali rzewnemi łzami, gdy na 
&cenę wchodził szybkim krokiem prz)' 
huku bębnów Mały KapraL. 

Jugosłowiańska cisza 
przed burzą. 

Białogród, 6 marca. 

Panujący obecnie spokój w życiu po 
litycznym w Jugosawji może być scha 
rakteryzowany jako, cisza przed burzą. 
W najbliższym czasie mają si<; rOfPo· 
cząć posiedzenia skupczyny, i starcie 
rządu z opozycją stanie sio nieunikllio­
nym. Oba obozy przygotowują sio· em 
gicznie do tego starcia. Jest bardzo 
mOiliwem, że jeszcze przed zwołaniem 
skupczyny nastąpi rekonstrukcja gabi­
netu. Ponieważ obecny gabinet pOsia­
dał charakter· tymczasowy i przepro­
wadziwszy wybory wypełnit swe za­
danie, więc w kotach zbliżollych do pat 
tji radykalnej twierdzą, że w składzie 
gabinetu mog-ą nastąpić ZllaCZlIe ~;mia· 
ny. 'Wobec te~o przywiązują tu \\lielka 
waRę do spodziewanego przyjazdu ~ 
Paryża tamtejszego posta jugosłowia(l' 
skiego Spalajkowicza, który ewentual· 
nie zajmie po Ninczyczu stanowisk{ 
millistra spraw zagrauicznych. Premje) 
Pasic;z zwolał specjalne posicdzel1ie g, 
binetu, które ma być poświęcone '\vyłą 
cznie omówieniu obecnej sytuacji poli­
tycznej. 
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Nowoczesna mamka. 

\ 1 

~92.}'2. 

Ile żądacie pr6cz utrzymania? 
- Złoty groszy piętdziesląt za litr. 

R~s. aanaszowa. 

............................................................... 

ajemnice łódzkich pokoi ume­
blowanych. 

Winny się niemi zainteresować nasze władze sanitarne 
i administracyjne. 

'W okresie powojennym powstał w/przestrzegane są najprymitywniejsze za 
Łotlzi cały szereg hotelików t. zw, po- sady higjeny, 
koi umeblowanych. które zakładano w Bielizna pościelowa nie jest zmienia 
mieszkaniach prywatnych zupełnie nie na, pokoje nigdy nie są przewietrzane, 
odpowiednich do tego celu. pokoje pełne są wszelkiego rodzaju ro-

~. , . bactwa a powietrze przesycone jest 0-
Prze?ew:szystlne,m rozkład ~OkOl me hydnemi zapachami. 

o~powlada .~upełme wymagamom, sta- Władze sanitarne w Łodzi nie uczy 
'W IRnym d~IS dla h~teH. czy pensjona- nity dotąd nic by zmusić właścicieli 
t6w. Pok~Je lączą Się ze sob<;\ lub są tych zakładów do przestrzegania prze 
p!zechodme. Przytem korytarz~ w t~- pisów sanitarnych, to też są one roz­
klem 10~alacJ~ są zby~ szczuple l wąs~le sadnikami wszelkiego rodzaju chorób, 
a ~ym~ary Ich. są me~go~ne z przepisa W sprawę winny wejrzeć również 
ml sarut~rne~m ObOWlązulącemi w na- władze administracyjne i powołać do 
szem panst ~le. życia komisję, któraby zaopiniowała \ o 

We wszystkich tych hotelikach nie- zdolności użytkowej tych zakładów. 
---;0:·-- -

Druga polowa rocznika 1903 
zostanie wcielona do szeregów w okresie 15-22 marca 

Jak się "Express" z zupe,-, łowy rocznika 1903 do sze .. 
nie wiarogodnego źródła do- regów odbędzie się w okre­
wiaduje wcielenie drugiej po- sie między 15 a 22 marca r. b. 

-'-·:0'.--

W przededniu likwidarji strejku 
lekarzy kasowych. 

w dniu dzisiejszym spodziewana jest interwencja 
, ministra Sokala. 

Jak się "Express" dowiaduje w dniu ny ministra Sokala istotnie nadeszła 
dzisiejszym spodziewana jest interwen- wówczas zarząd kasy chorych powziąi 
cja min. Sokala u zarządu kasy chorych by na wtorkowym posiedzeniu w tej 
w sprawie likwidacji zatargu. sprawie decyzję, najprawdopodobniej w 

O ileby odnośna propozycja ze stro- duchu przychylnym. 
--:0::-- • 

Na konferencję w sprawie bezrobocia 
wyjechał do Warszawy wojewoda Darowski. 

w związku z dzisiejszą konferencją I wojewoda Darowski wczoraj p6~nYl11 
w ministerstwie skarbu w sprawie bez wieczorem wyjechał do Warszawv 
robocia, • .Express" dowiaduje się, że gdzie weźmie udział w obradach. 

--;0::--

Łodzianie przy Mah-Yongg'u • 
Kiedy powstała ta "naj modniejsza." w Łodzi gra 

i kto ją wymyślił? 
Poczciwi łodzianie, długo ni.eraz sto lkiej takiej czujności utrzymać, aż. wresz 

ją przed oknami wystaw sklepowych.- cie pewnego dnia wpadł na pomysł bar 
Wśród mnóstwa świecidełek uderza ich dzo zawiłej gry. która odziedziczyła po 
pudelko z tajemniczemi kostkami i 0- nim natwę Mah-Yongg. 
brazkami, na wierzchu pudelka widnieje Pomysł Mah'a przyja,l się wkrótce 
napis: Mah-Yongg. w calych Chinach. KaMy chińczyk dnia 

Co to jest Mah-Yongg? Jest to gra, mi i nocami siedział nad Mah' Yonggiem 
wynaleziona przed 500 laty przez do- Gra stała się dla wojska plagą. Dwór 
w6dcę wojsk chińskich Mah'a. W 0- chiński zabronił prostym żołnierzom 
wym czasie między Chinami a Japonją grać w Mah-Yongg. Zakaz ten rozciąg 
była wojna. Japończycy oblęgli stolicę nięto później także na oficerów. Z na­
Chin i czekali, aż zmęczeni obrońcy wy staniem republiki, gra jednak odżyła na 
wieszą białą flagę, Zołnlerze chińscy by nowo l przez Amerykę dostała się do E­
li ciągłem czuwaniem na murach tak uropy a stąd do Łodzi. 
udręczeni, że przestali odczuwać, co się Kto zatem ma 60 zł. i dużo czasu, 
dokoła nich dzieje. Dowódca oblężonej może się zapoznać z tą, bardzo zresztą 
stolicy, Mah, długo myślał nad tern, skombinowaną grą. Zaletą tej gry jest 
czemby zająć żołnierzy, aby ich w ja- to, że trzeba mało mówić a dużo myśleć 

Człowiek, który 
mało sypia. 

P. Pry oświadczył, że nie odczuwa 
żadnego zmęczenia tak pod względem 
fizycznym, jak i umysłowym. 

Pan Alderson fry, ZO-letni uczeń ko 
wystawiony w r. 1709 przez I<róla szwedzkiego legjum w tluntington w stanie Virginia. 

jest niezwyklym okazem badanym z 
na sumę 550 dukatów. , wielkiem zainteresowaniem przez psy-

,.Nie mogę tylko uczyć się w nocy". 
dodał "poniewat czynI mnie to nerwo­
wym. Siedzę więc i czekam nadejścia 
dnia. Rzadko kiedy zamykam oczy". 

Lekarze tamtejSi badają go bardzo 
pilnie, gdyż bezsenny ten fenomen cie­
szy się doskonalem zdrowiem i w go­
dzinach dziennych pełni normalnie swe 
funkcje. 

, , . .. . chjatrów amerykańskich. Wskutek jako 
.~ . Lwow, 6 marca. iJstrue)e Jeszcze cały s:rereg spoosOlbów wychś wstrząśnień, nerwowych, które 
~1'ze? .kllik~ dni<l;mi ,zbiegły ~ Ukrainy kwestjou?wanł,a .jej w:artośd, ,nie wykI,,: przeżył przy utracie jednej nogi - od-

sClIV,11ecklel Felhks Nl€Węgłowsh 7"'rnoż- czonem Jednak Jesrt, lie rząd S'zwe<1:r:kł uczył się on prawie zupełnie spać tak, 
lny ongi obywatel i dziedzic kUku wi'd-, nabędzie za jeJkąś kw01tę w~ksell swego że obecnie sypia na dobę tylko półtorej e.c:tłtDC1aC"X:v~,,~,,~,,~ 
kich włości w pobliżu Dz:i.kich Pól, po h- wielkiego króla. _. godziny, Nadto przez pierwsze dwa ty ., .,. ........ ft.,.~ 
ci€czce 'ze mew'oli. armji carskiej i przy To kwota 550 dl1'katów w 'Ciągu 215 godnie stycznia nie spal zupełnie! i za &.::;::===========:;:'-~ 
byciu gehenny kontrrewolu<:yjh'ej, z bo lat, ]i~zą.c, ż~ ka~it;a~ pod"Y'0il się ~ ,12 pytany ? pow~ odrzekł: . 
gacFa S'tał się nędzarzem, gdyż ze zraho ,la!, rOWina ;Slę dZ11S1a! sUmie 1~ . ml.11<:: "ChcIal~m SIę przekonać, Jaki, to, s~ 
wa:ęlych czte'l'ech sled'zilh rdo'Wrch oca- '!1O'W duka tow. Jeste'Smy pewru, ze d:zlS tek na mme wywrze, ale po dZIeSIęcIU 
ffał~ mu iedynie drewni~e pudełko z Ni-e~ęgł'owski, będąc w pdtne'bie, jalk dniach odczuwałem senność i wróciłem 
przE~chowywanym starrunnde przez prZ'od ongLS KrurO'l XII pod Po'ł:tawą odda do mego poprzednIego snu po 
k6'fV skryptŁem dłużnym, wystawionym za zm.acz:nre na 
w lipcu 1709 T. przez króLa szwedzkiego 1IdI!lIlI1. 
Kat10IIa XII, opiewającym lIla S'UJl11ę 550 
dfuktttów. 

Chłopi, rabujący <:J!wór, kQPnęH z po 
gaT'd:.ą starą "bumagę", którą Niewęgło 
wskl,i zabrał jako jedyną pamiąłikę daw 
nej iświetności rodu. Dzieje tego doku­
menltu są następujące: 

ij'o rozgromieni.u armji Karola Xli 
prz1= Piotra Wj.elki~g,o pod ,p.o~wą 
Z1Clioł lł kr6il szwedzki uratowac Się l u­
ciec w towarzys'twie Mazepy i garstki 
żot,ntcrzy w kierunku Besarabji. Po dro 
doze wstąpił na popas do dOtIIlu przodka 

Nj~:wę,glowskiego. 
Ploniewaz król .nie miał wca'le pienię 

dzy, ów przodek pożyczył mu 550 duka 
tów, Karol XII wystawił skrypt dłuż'!1y 
MÓTI::go dosłowlIla treść jest taka, że 
król szwedzki Karol XII zobowiąZUje 
się VI' imieniu rządu szwedzkiego wypła 
cić f' Imę 550 d:ukatów, wziętą ,jako po­
?:ycz'. ę w pot zcbi-c wojennej. 

Zaden z przoo1k6w Nicwę.~owskie­
go J)~e próbował weksla tego zrealizo­
wać. Pan Niewęgłowski zamlerz,aobec- ~ 
nie ]"1'zcdsŁawić swą pretensję rządowi II~ 
~7.~('dz·kieml.! i w tym c.?lu ndai,c się .do . 
,V;;,.tl ''''wy 1 c·,{C',:.':""l lll c d -) Sztokhlj- . 

~ly~~im klokiem l~lila ~i~ ll~ragniona [bw iI a : 
DZIS, ujrzysz w Filharmonji rzeczy 

które 

jen~ [U~ny ~en wyuarowat utrafi 
::::::~.:::::.,.::::.,:::.;::,::::: .. ":::::: .• :::::.-: ... ".7." .. ~.,::::: .. ::::::::::::::::;:;:::::;::;:;:::::::;:::~:_:-.-:~·::.:::::::::::::::::::::::;:;:::::::::::::::::::v 

RZUC WSZYSTKO PRECZ! 
I SZYKUJ SIĘ DO SPĘDZENIA NOCY 

W UR~[l j D~l f J ~An~ 
lU l!. I Ozy pre1cnsja ma widoki powDdzc- ~~.~~~~~-~-~~~~~-~~~~-~~~~~~-~~~~ 
cia .- wątpimy, Oprócz przcdElwnienia 

W TYCH DNIACH 
PRZYJEŻDŻA zWARSZA WY 
WŁAŚCICIELKA MAGAZYNU 

"LA 
PETITE 
Parisienne". 
Z NAJNOWSZEMI 

WIOSENNEMI 
MODELAMI 

P ARYSKIEMI. 



Str. 4. "EXPRESS WIECZORNY", 

• 
aJ) r ot icZY. 

,,,Scena Robotilicza" stan'e się jego podwaliną. 
Zagadnienie oświaty robotniczej w szer cz,a stawLa~a swe pierwsze kroki. Dziś po POIł,ożenie specjrulnego n<lJCi~ku na krze powstanie w Łod'zi nowej plac6wkrk'u!łu 

szem pojęciu mimo licz.nych zabiegów nie sied!milu latach niepodlcglości nie dokona wienie kultury teaJtralnej, stałe: się podwa raJ1nej "Sceny robotniczej". 
zostało jeszcze w Polsce całkowic:e roz- no w 'lej dz1edzinie zbyl wiele. Powolność liną pod przyszły teatr rehotni<:zy. Że ro- Scena ta rozpoczęła swą działalność 
wiązane. tę tłO!lllaczyć należy ano'rmaJ.nością 8to- bOlhnikom nie obcą j~st obecnie scena, przed dwoma laty, z braku jednaJk środ-

Poziom kul,turalny mas podniósł się sun.ków gospoda~czych i cięŻlką walką o świadczą o tern dobi.tnie p;zed&ta.wienia ków nie mOlgiła mzwitnąć twórczej pracy 
wpraJwdzie ostatnio stosunkowo dość wy byt, kióra ca~'kowicile pochłaniając ener- dla z:rzeszeń w teatru mitejskim stale wy na większą skalę. 
solko, lecz mimo to nie jest on wSltanie gję i'oIbo.tniczą, od'wraca ją od wszystkie- pełnion,e do ostatniego prawie :nie;Sca. W tych dln.iach atoli <b::ilęki wydalneml1 
dorównać w części nawet temu 'rozwojo- go, co nie jest bezpośrednie związane z Naogół jednak Łódź przoduje pod wzglę PQpa>rciu ze strony ZJW:iąmów za"\\-oo.o­
wi 'kul'tury, który w latach ostatnich za- cod:zie~ t'rO's:ką Q chleb powszedni. M,i- dem poziomu kulturalnego swych robot- wyoh "Scena. rob,otnicza" rozpoozyna no 
o,bse~wować mO'Żoo ,vśród rO'bott.ników za mo if.o jednaJk ~~aoca.~,~ P~Sbaw,p~st;:UI~ ników, ~ znacznej mierze jest to ~sługą wą fazę SWej PQIŻyt~j ~~a.1ności. 
gra'1llcznych. nada..1 na~z.6d 1. dizis j~s:~6my SWll~cl'1...a..I01 poprzedruego ma~lStratu., kt6ry umIeJętną . Obr~ wta.sną Sledzibę li grać bę-

Szczeb'la doslkooalości dosięgli pod 'bM".dzo c~Ctk.a:wej CtW~lu~. ~o~o1JnlCY. sta poJityką oświatową zapoczątkował wiel- dZle oIbecrule st.a1e. Przedstawienia dla 
tym względem robotni'cy skandynawscy i nę1t .na g:anlcy ~~och. S\;Ia..tOW : ŚWlat~ kie dzieło oświaty robotniczej, belZrrob-obnych są beZlpłaJtn.e. PoziOl1l1 arly-

g:, 1 lA' .' . k d c'ą codZIenne), szare) l mOJneJ walkI o byt 1 styczny zespołu, jeś11 w:ciąĆ pod uwagę to 
an ue scy, 'W'0rzy SWOJą rueJa' o eru y ) .,. . . . Niestety jecLnak dzielł'O to nie znalazło . 

d . ..l, ., k lt l t . t . SWloata J..I1JIlego, ba'fdzleJ uduchowlO,negO', ze składa silę wyłącznie z rooain'ków 
w ZleUlZlme u ury pro e arJa u promIe, .." k wśród wsrystkich należyoŁej oceny, a zwła . . . • 

. . N' . k' h d . kiloremu na l11lJ.ę <>SWlata, ulltura, teatT.. Jest b.a.rd!zo wyso.1{1, dzięki czemu Scena 
m~Ją .na lemcy 1 raje wsc o me, a Roboł1ricy polscy z.rozumieH że mimo szcza u obecnych władz miejskich, które Robotnicza" sta' s' pod aJ' o: 

w~ęc 1 P01skę. uci"lŻ'liweJ' walJlki o byt maina' a nawet w n~ełktórych wypacllka-ch unicestwiają to szłego stał....&. t met lę bot;c IDą kP~~-
. . "( , !k b' r . dano -6" ea ru ro zego, ,ory 

Praca kultura1no-osW'laltowa, prowadz.o kzeiba się kształcić. Powstają więc robot wszysV 0, co o )ę.1 W pOS!.a le po klasie robotniczej będzie w stanie doslar 
na wśród robotników pols:kkh na wzór rucze ttorwaJrzystwa oświatowe a w pIerw swych popr:oodnń!kach. Ddtyczy to czać &trawy duchoweJ' w popularn ' , d 

' lo' , k" " t k I ej l 0-meltod zach~nkh datuje si,ę stosunkowo szym r'zędlz:ile TOOW'a.rzystwo Uniwe1"sytetu z~lasz.;za mleJS ~~J, OSW18 y poz~sz, o - stępnej formie. 
od nitedawna Ucisk zaborców, którzy w Rob .... _!cz".go. neJ, ktora po ode}SCIU pedagoga tej mta!"y D . ~ .1_.' • kt' . . .J'b .1._._ 

• UlUlill .... K ' , " Zleli uz,liSle:rszy, W orym UlU ę~ 
oświ:ade roIbo.Łniczej wi,dzieli znamię rwą Działamość jego dJzięki swej wszech- ~ sen" opclDski pozosta'yJ.Oną została się i!nauguracja nowej plaCÓ'Wki artystycz 
cego ~ię .do ,:oa'oJo~ci zywiołu uniemożlwiq sŁTOI.Imooci wydała obfite plony, a prz.e- rueledW1e własnemu losoWI. nej jest niewąJtpli'Wie nowym etaJpem w 
z'a'krO'jeme tej aJkcJ'1 na szerszą skalę. I dewszystkiem zdolłała 1"oIbOttni'ków zainte- Nie os.abla to jednak głodu oświatoweldzi~cłzinie lruHura:1mego życia łódzkiej 1da 

W pooziemiialCh, w ukryciu przed śwja relsować ru.eZIlJa!D.ymi im dotychczas <łzie- go wśród roJb.otoiikÓ'W, nawet wręcz prze sy robet.nkzej. 
tem i bagne,tem żoMaka, <>świata robotni dzion.ami życia. ciwnie potęguje go, czego dowodem jest White. 

Cianciara .zad.'OW1OI~y z; nowe; zna­
jomości, gwiż&żąc-, wrócił do domu .. 

•• • Aliści po kruku dniach do mies~ania 
Cianciary p1"Zybył nakaz, :na zasadzie 
k.tórego Cianda1"a powi'Il1ien był zapłacić 
40 złotych grzywny za przekroczenie 
przepisów a.dm~nlistracyjnyoh. 

Dlaczego Płalgorzata 
musiała się otruc? Zimna kąpiel w sądzie. 

Wacław Cianci.ara uilnzymuje matkę 
i babkę.. Ozterd:z:ieści złaiyoh w <lbec. 
nych czasaoh to wielka suma ... 

Cianclai'a wniósł ska1'1gę do sądu, 
prosząc D zwoln:ienie go od kMY, 

\V ub. wtorek o godz. 2-ei min. 45 w 
l(\c ią·gu dążącym z Katowic do Sosnowca 
l iłowała się otruć 22-1etnla Małgorzata 

! >. !łodzianka) . 
! ' .. Il lla B. jest zredukowaną biuralistka 

1, ciywa obecnie okres glodowy, P. MaI 
l-,Mr.ata chciała się napić sublimatu. 

(Z praSY). 

Malgorzata ma 10 lat. Chodzi do 
~zkoły, jest w pierwszej klasie, uczy 
się nie źle. 

W niedzielę, gdy zbieraja, się goś­
cie, ciótka bierze Małgorzatę na kola­
na i bawi się w kolej. 

- A czem ty będziesz, gdy doroś­
niesz? - pyta ciotka. 

Małgorzata robi poważna, minę, 
przez chwilę siedzi zamyślona na kola­
nach ciekawej ciotki i odpowiada sen­
tencjonalnie : 

- Będę stenotypistką .. , 
Ciotka całuje Małgorzatę w czółko, 

mamasia śmieje się z zadowolenia, a ta­
tuś jest uradowany. 

'J aką ma,dra, córeczkę mają państwo 

Był leini, upa.Jny dzień. 
Wacław C1elIlciara wracał z.e swy­

mi kc·legami z pracy, trlioeą Piotrkowslq~ 
Słońce ('hyliło się ku za;.;;,odowi. 
\Y.' Fowietrzu unosił się ~rJIr.at za­

miejskich ogródków. Skwar ",iecLOrny 
dawał się wszystkim porządnie we zna­
ki, P:rzeChodni'Om pot wySltępował na 
czc,ło. 

Omdlałv dorożkarz siedział na koz­
Ie i spał ze m:użenii.a. 

Ciancia.ra pnechod'Zit obok stawu 
Sza;hlera przy Górll1YID Rynku, 

Nagle zaświtała mu w głowie baje­
c~a m~l: 

- Wykąpać się. 
Koled~y O'Czywikie na to, }ak na la­

to. Ja,k się kąpać, t'O się kąpaćl 
Przeszli na.tychmiast przez parkan, 

i poczęli zdJejmować ubranie: 
Nęciła ich spokojna, Ilal\.1rowa tafla 

s'tawu. Za chwilę zanurzą się aż pod 
szyję w zimnej wodzie, iktóra orzeiwi 
ic:!h młode, spracowane ciało. 

Jazda l Kto pierwszy? 
.",J •• :,'. \,' .·j..· ......... t .:.'.:~: •• -:.~ :;I../.tj'..-." ,-:>:~ ". ,0'0,,": 

B.! Już w dziesia,tym roku życia da.- _ To zostań stenotypistka ... - go-
ży wytrwale do celu! dzi się mamusia. r.*i •• 

Małgorzata ma 16 lat i jest w si6d- Małgorzata ma 1.22 lata, ale nie ma 
mej klas.ie gimnazjum. . . posady. l~edukcja i stagnacja. 

RodZice Małgorzatki odbywają na- Pociąg Katowice - Sosnowiec wlc-
radę. , . . , cze się powoli. Szare, nudne niebo i go 

- Jak myshsz co bę~zle z naszą co rycz w sercu. Troska o jutro kłuje w 
reczką? - pyta mamusia. I mózgu, jak ostra szpilka. 

. -- '~rzeba się za~tan?wić.:. To j~ż Małgorzata przymyka oczy i widzi 
010 dZiecko... Powmnas z mą powaz- dobrą ciotkę, trzymającą na kolanach 
uie pomówić... dziesięcioletnią dziewczynkę. 

- Ale co ty o niej sądzisz? . Dobra ciotka zapytuje: 
-- To już nie d~iecko, panie... '1.0 - A czem ty będziesz, gdy doroś-

Suż dorosły CZlOWlCk... Sama, pame niesz? ... 
tt:go, plJwinna wie~zieć. czego chce... A lvlałgosia odpowiada bez namystu: 

,~t - Przeclcwszystkicm pozwólcie mi 
Rozmowa mamusi z .MaIgorzaLI : zostać człowiekiem... Pozwólcie, lliech 
. - Slu\..-haj, Malgosiu... Ojciec po· urosnę... Nauczę siG być dobrą ~ospo­

\\·iac!a, Ż:! !L~lCŚ już doro'Ja .. C>e'l1 dYlJią domu... NauczG siG szycia' i 118f­
ty wb~l'i\vie ch(;('sz zostać w :iYClli... tu... Ale nigdy w życiu nie zostUllG ste­

JY1~tfglJsia :. amyśli!a siG, jal~. j)rzc~ notypistką, choćby Hela. Mary sia, Jó-
~zesclu laty, pomyslala chwJleczl"ę l zia, Stasia, Zosia, Frallka i Meta ubic-
oclrzelda: rały siG w złoto i srebro ... 

-- Sk!lotypistką... Pociąg- zakołysał się Ila sZYllacll. 
-:- Co to Jcst? - ździwila się ma- Majaczenia znikły z głowy ... 

f11USia . ••. Smutna rzcczywistość stanęła przed 
__ o DokładnIe mc Wiem, ale Hela, Ma oczami... 

Nagle - -
A pan.owie co tu roobią - usłyszeli 

za solbą gruby głos przod!YWi11dka policji. 
Ciandara w kałesonach i w koszuli 

nie mógł ud~kać, koledzy jego jednak, 
będąc w szczęśliwsz.ej sytuacji, a właś­
ciwie w spodniach i w marynarce - da 
li nattyc'hmiast drapaka, zostawiając ko­
legę na łaskę i nieła:s1kę przodownika 
policji. 

- Pan co tu rolbi? - powtórzył po-
ilicjam,t. I 

- Ja? .. Niby kto?, Ja? .. Widz.i pan .. 
Muchy łapię nM stawem ... 

- W tym stroju? 
- A 'tak... Wracam właśnie z placu 

tennisowego ... Tak.. 
- A C/Ly wie pan, że w prywatnym 

stawie kąpać się llIie wolnO'?. 
- A bo ten staw jest prywatn:y? 
- Tu wisi tablica - nie widzi pan? 
- A to bardzo przepraSZ<łm... Nie I 

wiedziałem ... Ba:rdzo przepraszam ... -\ 
i CiancLa'1'a począł się ubierać. 

POIlicjan't był jedJnatk talk uprzejmy, 

Oskarżony wid.z.i.ał, jak w stawie ką 
pali się inni ludzile... Kąpiel w stawie 
Szarbtlera nie ma W sdbie nic demOTali2u 
jącego, gdyż staw meści się zdala od 
ulky ... 

Napisu zabra.niającego korzystania 1. 

wody, oskarżony nie widział. 
Sąd wOlbec przyznania się oskarion~ 

go do winy postanawia świadków nie 
badać i skazał Wacława Cia.nciarę !la 
3 dni aresztu oraz optacCllliic kosztów 

sądowych. Juris. 

~~~~~~l 

Pełny zaprząg 

DafB ~oni l ka,et~ 
uprzężą luksusową I roboczą, oraz 
rolwaga. wszystko w dobrym stanie. 
natychmiast do sprzedania. Oferty do 
"Republiki' sub .Fabryka". Pośrednicy 

wykluczeni! J 67-3 
że poprosił o nazwisko i adres swego 
przygodnego znajomego... ~~~~~~~ 
.............................................................. 

rysIa, .Józia, Franka, Mela, Stasia i Zo- Małgorzata wyciągnęła z kieszeni 
sia też są stenotypistkami i noszą zaw- butelkę sublimatu i przyłożyła do ust... Sztuc:!ne słońce w cieplan!~ach amerykallskich powoduje szybsze 
sze modne kapelusze... Solski. i pełniejsze dojrzewanie roślin. 



EXPKE~S WlECZORNY '~Strona 5. ----------------------------------------------------------------
"Śmiert pani nikotynie". 

----:0:---

Nowy Swiat ogarnięty szałem 
antynikotynowym. 

Amerykanki wydzierają na ulicach mężczyznom z ust 
papierosy. 

Purytanie amerykańscy pragną po-/ rykatlski, można sobi c wyobrazić jak 
thawić ludzkość wszystkich przy jem- będzie wyglądała taka "samorzutllośĆ". 
ności życia -- w imię higjeny. Dziś już zdarza się widzieć na uli-

Wprowadziwszy więc prawo, wzbra cach miast amer'yka~lskich ~wantury,. u­
niające sprzedawanie alkoholu w Ame- rządzane przez Jakąs zwaTjowaną mISS, 
ryc e, zabrali się do tępienia tytoniu. N~e która wydziera mężc~yznom z ust ~a­
zraża ich nawet to, że z alkoholem me pieros lub cygaro, nIe szczędząc 1111 

powiodło się im i :tamiast ':ZYS~~ć do- przyt~m w~zwisk.i szturc~la(lców .. Liga 
bre skutki, wzmogli zbrodmczosc, wy- antYl11kotYl1!czna liczy t~z \~ pler.w­
hodowali przekupstwo, szmuglerstw? szym rzędzIe na wspótdzrałame kobIet. 
nieposzanowanie prawa, a w rezultacIe Ponieważ amerykanki przepadają za 
zamiast zmniejszyć liczbę ~ijak?w, ~o- silnemi wzruszeniami, -- przeto nie na­
prowadzili do t~gO, ż~ l~dz!e PIJą Wlę- Jeży sądzić, ~y zabrakło energicznych 
cej, lecz za drozsze plelllądze. istot, zwalczających palaczy. 

O ileż trudniejszą będzie sprawa z -- Chce mieć dzieci zdrowc -- wota 

t . 

tJikotyną. Na nic nie przydają się nawo kandydatka do malŻCllstwa z miljono­
ływania, ani przerażające, sWą . o:ttydą wym posagiem. - \iVymagam przeto od 
afisze, które głoszą "śmierc pam t:llkoty przyszłego męża, aby nigdy nie brat do 
nie", bo rozkosz, płynąca z papleros~ ust papierosa lub cygara. I 
jest większa. niż lęk przed choro.bat1!I, Wołaniu tej miljonerki wtórują z róż 
które nawiedzają lub mogą nawIedzIć nych części kraju liczne chóry innych 'I 

palaczy. . . kobie~ych g!?S?w. . ?~'y~~nalny zaprzęę: właściciem fe~my _hOdowli ·aligator6w w Kali. 
Liga antynikotynicz~a ?dgraza Się . WI~ks.zosc . Jednak . d~m amerykan- t"ornJi zaprzęga aligatora do speCjalnie skoRstruowanego wózka. 

Jednak, że gdy perswazje me pomogą, s~lch cl!l1 p~PIero~y I m.e wyrzekłaby •••••••••••• t •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• o •• ~ 
zabierze się do samorzutnego zwalcza- Się za mc teJ przYJemnośCI. 

'nia tego nałogu. Znając charakter ame-

Figle mister Koltona. 
Samobójstwo przy telefonie 
popełnił w Sydney młody inżynier angielski. 

w sprytny sposób nabrał uczonych archeologów. W Sydney, w Australji angielskiej l przedstawił mu rzecz calą, oświadcza­
W Stanach Zjednoczonych jak zresz liści, dowiedli, iż Kotton, antykwariusz przebywał młody inżynier Svary, an- jąc. iż o ślubie z jego córką nie może 

,tą i w Europie, brak g.ot6w~i. ochładza zawodowy dopuszczał się figlów. Biu- glik, człowiek mający wzięcie w towa- być mowy. Inżynier natychmiast zwró 
zapały zbieraczy starozytnoscl. . sty za.mawiał u zręcznych naśladow- rzystwie. Poznał c.órkę jed~ego. z. kUP-j c~ł Pierścionek i z tą chwilą zaczął u-

Lecz gdy antykwanusze lond~ns~y cow I puszczał w ruch pr~y pomocy ców Astmana, OŚWIadczył Się o lej rękę l1Ikac domu swojej bylcj narzeczone! 
f)aryscy i inni zdają się na łaskę l ,me- h~mburgów. ~abywcy są ledn~k. pr~e i został przyjęty. W kilka dni po zerwaniu wezwał p _ 
ła.skę losów, ich koledzy am. erykans.cy Cl\vnego zdama, przyczem ambicja me . A d an 
szukają sposobów poruszema nerwow ! , pozwala im przyznać się, iż padli ofiarą I WIadomość o tem wywołała rozmo nę . o telefonu i rzekł: 
swoich klijentów. . . własnej łatwowierności. wy w salonach tamtejszych i doszło do - Tylko chwila cierpliwości, prQ-o. 

... ;lróNwiedaarWchl1eoo.lOCg:tiJ.l~oWnkyob~~li ~ęIU~~d ~~ł~~~ u.cha
d 
p~wnego lekarza, d kttóry ~wr6~ił szę nie odejmować słuchawki, natych. 

lU" SIę o ojca panny z prze s aWlemem me miast coś pani powiem. Naraz z telef"-
Hundson w celu badania pamiątek p.o- '1' Ś· . k v-

h moz IWO CI ZWIąZ u. nu dal Sl'ę słyszeć huk wystrzału. Do zostałych po zaginionych szczep ac 111-
'dyjskich. Zapewnił go, iż S. już z Europy przy mieszkania Svary'ego niezwłocznie po-

Przy torze przeznaczonym dla pro- jechał chory na suchoty, w ciągu paru ,słano służącego. Nieszczęśliwy lcżal 
mu parowego, uczestnicy spostrzegli lat ostatnich zaSięgał u niego porady i przy telefonie z rewolwerem zaciśnię-
wyłaniającą się z mielizllY gtO\vę lud /:- że on jako lekarz nie ma prawa trzy- tym w stygnącej dłoni. Wypadek ten 
ką, wykutą w kamieniu. 

Statek zatrzymano i z wody w ydo- mać tej sprawy w tajemnicy. Astman przejął do gtębi przedstawcicli całeJ ko 
byto biust marmtlrow\, ldóry zdaniem \\',7 \\: I l'l t"dcgo człowieka do siebie i lonji angielskiej w mieście. 
znawców klubowych był dziełem wicl- :0:--
kiego rzeźbiarza łacińskiego z epoki 
przedchrześcijańskiej. 

Przeciwko zabraniu arcydzieła przez 
klub zaoponował niejaki Kottol1, na któ 
rego grulltach rzeźbQ znaleziono. 

Ustąpił dopiero po otrzymaniu war­
~ości rzeźby. przedstawiającej popiersie 

_ 'Juljusza Cezara. Wieść o znalezieniu 
dzieła, poruszy ta zbieraczy nieklubo­
wych. Robiono poszukiwania dokoła 
mielizny i rzeczywiście znajdowano 
rzeźby greckie i rzymskie, za które hoj 
nie właścicielowi płacono. 

\71,1 końcu prawdziwi znawcy 

Co to Jest'jl Aparat czarnok&l~ski? Nie: 
ty!ko maszyna do trwalego onda:lowania 

specja mOdnych krótkich fryzur damskich. 

-~, . 
JERZY RZĘCKI. 5' 

Krymina&ny romans kinemałograf8czny. 
Pev.rnego dmia, gdy już wszystko by-

ło gotowe, zawiadomiła swych znajo­
mych ze sfer towarzyskich i dyploma­
tycznych, że rozpo·czyna przyjmować w 
czwartki od piątej do siódmej. 

Dnia tego zjawiło się istotnie mn·ó­
S'two osó'b, należących do ś'illie ,ta11'ki to­
vrarzyshva sto,licy. 

Przyjęcie było skromne, ale bardzo 
wytworne. Usługiwały dwie pokojówki, 
podając hetbatę, roz,i1Osząc tartinki i sto 
dycze. Zgłosiło się nawet tym razem do 
niej ,kiJku posł6w państw olbcych. 

Mań!ka bJła w si6dmem ni>eibie, w1:­
~c, że osią.gnęła już s~ces zupełny, o 

jakim dotąd marzy6by rue mogla. Cho­
dz.iło teraz o to , alby ahlJty, posiadane ju'Ż 
w ręku, jakn:ljkorzystlliej db siebie wy­
zyskać. Oczywiście, nie można bylo te­
go ucz)'i"ić odrazu. Należało sobie z po­
czątku przygotow'ać grunt. 

:Bywając w wykwintnych apartamen 
tach, Mańka przeważnie s,tarala się tak 
urząd1zić , aby całe mieszkani,e n::.jdokład­

niej obejrzeć, pOitem dowiadywała się 
szczegółowo o sto st~nkach rodzinnych i 
życiowych przeróżnych bywalców o­
wych przyjęć. Nic odpowiedniego się fe­
dnaac na1"az!'e j.eszcze nie nada·rzyło. 

Aż tu pewne'go dnia doszła Mańlka 

Ząbkujący starzec 
4 nowe zęby w 87 roku żyda. 

OsicmdziesięciosiedmioletnieRo wieś 
niaka ze wsi Toemorkeny na Węgrzech 
od klkunastu już lat bezzQbnego, spot­
kała niedawno, jak donosi "Pester 
Lloyd", miła niespodzianka. Począł on 
na nowo ząbkować; w górnej szczęce 
wyrosły mu 4 zupelnie zdrowe zęby. 
Pod( 1 :10 nie jest to tak rzadkim zjawi-

do wn.loS'ku, rie trzeba zacząć działać. 

Mianowicie pewien hr aJbia , wielce zre­
sztą skąpy czlowieJk,nioechętruie przyjmu 
jący, czynił to j-edn~k wszystko intere­
sując się losami swej córki. Byf.a to sie­
demnastdletma. panna, bardz'o uroozi'wa, 
którą SiŁ.a.ł"y hrabia chciał koniecznie wy­
dać zamąż za kog<foJwiek z arys.tokra­
cji lu1b dyplomaCji.. rraJgnął jednak przy­
lem, a'by był to !ktoś zamoŻiny. Chodziło 

I ffiJU o to, alby, wytcJIając CÓl!'kę zamąż, n-ie 
uszczuplać swego majątku wypł,aceniem 

sutego pos.~gu. Był tak daJece skąpy, że 
,nietylko n±e chciał dać jej posagu, ale 
na'we-tsti3Jrał się ZlnaIeźć dla rui ej kogoś 
'laik bogatego, aby i on jeszcze pod pozo­
rem zupełnej ruiny m,ająltkow.ej, jaką sta 
le udawa~, był u tego zręciJa na uŁrzyma­
Iniu. Narazie wszakże niikogo odpowied­
niego nie znalazł, albowiem choć bardzo 
chęt'nie z jego córeczką f.lirtowano i tań 
czono, przecież wszystkich odstraszała 
perspektywa nietyko nieotrzymapia żad 
nego posagu, ale ii'awet olbar·czenia się 
takim cięża:rem, jakim byt hr,abia - oj­
CIec. 

W 6wczas Mańka wpadf1ia na dobry po­
mysł. Postanowiła mianowicie przy po 
mocy swyC'h "poddanych" porwać uro­
czą Kaz.ię, wywieźć gdzieś dalek{) i żą­

dać OIkwpu, ZaJbrała się do rzeczy bard'zo 

skiem. Jedell ze znanych dentystów w 
Budapeszcie, mial już pacjentów, któ­
rzy w wieku 55 lat dostawali nowe zę 
by. Są to zdaniem owego dentysty zę­
by, które się w młodych latach nie zdo 
łały rozrosnąć, z powodu zbyt PTubych 
kości. 

ostrozme i del1katŁnie. PTz.edew.sz;ysfki~ 
trzeJba było wybrać !kogoś !bardzo przy 
s't oj:ne go , posiadającego wystarczającą 

·ogładę towarzyską, aby mógł odegrać z 
powodzentiem rolę uwodz.iciela. Znala­
zł.a t.a:k1e'go w osdbie byłego stuclemt1a 

agrO!nomji Semiookie~ {jednego z tych, 
którzy dna trilej ItzudJ.li studja i zerwali 
z <rodziną ora'z dega.Jnym trybem życia. 
~prosj[a go na je:dJen ZJe swych CZWM't 

ków, na k·tóry r'Ó'Wnie'ż ściągnęła hrabiacn 
,kę Kazię . Sermecki o.dra.zu z ca!łym zapa 
tem przystąpił do swych funkcji, które 
mu nawet bardzo pr.zypadły do gustu. 

Na przyjęciu tem Serniedki u-esz.tą 
pestępował hardzo oględnie, czyniąc je­
dynie pierwsze kroki. Og.r,ankzył się do 
In:iepr.zerwanej asysty, będąc wszakże 

.bardzo powściągliwym w używCl!niu wy· 
razów. Dał jej tylko de zrozUlIDieni3., że 
wywarła na nim wielkie wrażerue i że 

pragnie jaknajczęściej ją widywać. Jed· 
nakże już tego wieczora wetknątblka 

uwodzicielskich sz.pilek, wyznał miano­
wiocie swój tajoillY odda\\i lla sentyment 
ku niej, sentyment którego nie umiał 

sprecyzować, który wszakże nazywał 

bardzo silnym i niebanalnym. Kró'tko 
mówiąc, jwż 'te.go wieczoru co nieco hr 1.­
mance główkę z.awrócit 

{d. c. lł11,} 
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Wiec pojednania. 
Wiec, na k!lóry 'Uzysk<tn-o pozwole­

nie dzięki staTan1am grupy i.nte1,j:gencji 
p ost ęp'owej , odbył się 24 kwietnia, w sa­
li t.zw. Angilelskiej w PasalŻu Szulca. 
Zgromaazilo się 400 delegaJt.6w fabryk 
łódz.IJ.ciC'h, <>raz przedstawiciele wszyst­
kich partii robOltni<:'Z"y'Clh z u.d.:ciałem adw. 
Engelhardta, adwokaia Mogilnlickiego i 
1r, Kaułmana. W sali w ciągu całego cr.a 
su trwania waect1 obecną była po1icja 
w asystencji kilku żołnierzy z brugne!t:a-
m:L 

PoOrzą ek dzienny zawie:ta:ł: 
1) Ogólną dyskusję w sprawie wta~ 
2) Reza}.ucje i d'y'skusre nad rezoluc­

Jami. 
3) Omówienie wyboru koomisji og61-

no-miejskiej dila wyświletlenia przyczyn 
tych zajść. 

Przewodnkzący, citwieraiąc posiedze 
r;ie, w godzinnym przem6wieniJu t-M.'łiClih/o 

wiał się nta.d is.t,OItąj przyczynami i ŚTodIka 
mi z.a.po.bi-egawczemi walikom pom1ędzy 

Ifcibotnikami, 

W'Zywając do pogodzenia się, przyz .. 
tlał ~ Ze W pewnym stopniu wina leZY 
i po stronie socjalist6w. Nie wolno sze­
rzyć idei gwałtem i należy na zawsze 
zarzucić myśl o wprowadzeniu do środ .. 
k6w, jaldemi rozporządza w celach agi­
tacyjnych socjaliz~ pierwiastku ~ałtu. 
Nie·stety przy :przepI"owadlzan.in.t stre;k6w 
nie-joomo.1rrotnie ZlffiUS'Zatl!O opornych .do 
przył~zenia się siłą. Dało to broń w :rę­
ce wrogów Iklasy robabn:i.czej. Opór pły­
nący z 'bra:..1<u uświadlOlIlll-eni,a i demnoŁy 
postM'alTi się On! rozdlmuchac w woi}ne 
dom.ową, wyzyskując najcenniej-sz.e in­

stynikty masy. Burluaz.ia i Nar.-Dem, 
wznieciła w sz~egi 1"·oIbobrricze 'Ul!r'zewie 
!IlIiena~ zapalając UC7JUcia srowlnlz­
mu l metłiol~ rel~gńijnei. Użyli omi po 
temu swych orgaw'taC'ji i nie wahall się 
UlŻyć ~j prasy". Na zak,ończenie mów­
ca odczytuje arlykuły gazet nar .-dem.. 
a więc ztr.r. 57, 75 ł 102 tjGa'Zdy p~­
skiej" nr, 173 "Go_ka", m. 79 "ROiZWO­
ju". Jako sbreszcz~nie pirZ01Ilówienia 
p'1"z.ewodniczący %gł0iSit nM'tę;pująe wn$o­
siki: 

a) zawiązanie sąd6w rozjemczych w 
kaidej fabryce; 

b) usf.anowie.nłe konDsji śledczych, 
mających za zadanie twe wszystkich wy­
padkach skrytobójstw wynajdywać win­
nych i karać ich; 

c) szerzyć oświatę, kt6ra będzie naj­
śkuteczniejszą osłOlD.ą przed prowokacja 
mi zachęcać więc nałeży do zapisywania 
slą na kursy analfabetów, uniwersytetu 
ludowego i stow. krzewienia oświaty. 

Przystępując do dyskusii, poSltanowio 
h'O, 'Że w Inliej udlział hrać mogą tyllko u­
pełnomocn.ienń delegaci i ze względu na 
wielką il'ość z-apisany.clh do głosu, czas 
mówców ogranLczano do 10 minUft. 

W dyskusji 'ZaJbi'e'rało gł,o:s 10 mów­
ców. NaogÓ'ł mówcy podkreślaH posz­
czególrre pumlkty pi,erwszego przOO1óW'ie 
nia wnosząc mato nowego.. 

Mowa delegata Szybiłły. 
N a zazn~czelli.e z.asługujc przel11ó-

WiCl1lC, wygłos'ZJonc p:rzez dclc,gala fab­
ryk Benicha Szybilł~ z Na.r.-Dem. Wy'-

EXPRESS WIECZORNY 

nCIU 

kazał on w einergicznym przemówienil1.1j 
że interesy klasy robotniczej są jedne, 
jak jedną jest klasa robotnika. Tylko 
wrogowie ludu stM'ają się wznieść roz­
łam w szeregi robotnicze, WZWlecając 

waS.T1!l.e wyzmaniowe i 'Przek'onaniowe, 
rozpa,lając S'ZiC>'W'iJMZllll wśród ciemnych 
mas Im to przynosi pożytek, klasie ro­
botniczej zaś - szkodę rozdwajając si­
ły. p. Szybiłło starał się prt.eciąć dysku 
S'je nad pTZJl'<'Z1Tnami walIk. 

,,Nie <:?aS i nie mi'e'j·soe na talkie :Pada 
nie Wit1a j~Jt po jednej jak i drugiej stro 
nie. Zasadniczo zgadzał się na potępie­
nie gł>os6w prasy, prowOkujących walki, 
nie Qhdał joouak by specjalnie piętDOwa 
no OT.gany natrodowei-demokracjd.. W spo 
mntał ;następnie o zasł.u,gaC'h Macierzy, 
o,świl8.dczając ż·e tak samo jak ona, tak i 
organi'mlcje so<koMw noszą i nosić będą 

zawsze chM'aJkter bezpa!I'tyjny. 

Dla oihecnyah 1!16 sali delegatów niem 
CĆ1W 1 tyd6w, me rOZ'llmieją-cyC'h języka 
rpd1sklego j dyskusje 9łresreZ/or1>O po nie­
miledk.u i rUtTgonte, 

.Uczczenie pamięci ofiar. 
Po zakoticzeniu przemówień, jeden z 

delegAt6w zaproponował żeby dyskusje 
zakończyć uczczeniem przez pow!.tanie 
onnr mordeTStw, bez wz:głędu do jakiE'i 
partji należeli, 00 ttatychmiast przez 
wszystkich obecnych spełnionym zosta­
ło. Konferencja robiła wrarżenie bM'dzo 
powarżme i 'P'()Il11imo pewnych, mettn:knl1o­
nydh w talk łilcznym zgromadzeniu, uste­
rek wykaJZa.ła duże obycie lPM'lólJmentar­
ne. 

Zgłoszono pięć rezolucji. Ze względu 
}e.dnalk na tO j że piąta rewlu<:ja z.awie~ 

raiła cały prawie mate-rjał cZltereC'h in­
nych, przewodniczący ZaipIl'opoTI'owal co­
fnięcie pi'erwszychcZ1t-erech, co kż było 
u$utecz nJi'O'Ue. 

Rewlucja I\:;a tuż prze·d samym gło-

sowaniem wywołała krótką dyskusję w 
.kwestji, czy mają być wY'mielIliOlne tytu 
ły pism w naej na'pięŁnowanychj za sze­
rzenie kłalffiIiwy-C'h wieści o łódzkich 
wypa.dka<:h. 

Na żądan~e kategoryczne przedsta­
wicieli uar.-dem. tytułu tych organów zó 
s.Łały opusroz ODe , poczcm powyższa re­
zolucja zosłała przyjętą jednomyślnie. 

W spójna rezolucja. 
t) Zabójstwa i walki Wśr6d robotui .. 

ków łódzkich różnych partji są w związ 
ku z ogólną sytuacją kraju. Zabójstwa 
te są dziełem wrogów klasy robotniczej, 
którzy dla łat'Wiejsugo upDlowan1.a 
swej władzy, olU panowania nad prole 
taTj.a.tem chcą we krwi 1'obottników uto­
pić solidarność robotniczą i dla własnych 
korzyści podzielić klase roboczą na wro 
gie obozy. ~hnąć do 'Walk bratob6j-

czych pnez zaostrzenie antagonizmów 
rasowych, pnekonaniowych i wyznania 
'Wych. 

Zebranie piętnuje zachowanie się pe 
wnej części prasy, rozsiewającej błędne 
pogłoslci. Stronnicze oś'wietlenie przy­
czyn walk zaostrzyło je i ski-erowało 

pneciw żydom, robotnikom i członkom 
partji skrajnych. 

2) Zebrani potępiają wszelką agitac­
je przeciwżydowską. 

3) Zebrani potępiają najostrzej wszel 
ką propagandę zabójstw, jako środka 

'walki partyjnej, prowadzone pnez pe­
wiem odłam pracy i stwierdzają, że po­
glądów tych me podzielają wcale robot­
nicy Lodzi, którzy na tylu wiecach wy­
p.owiedzieli się przeciw zabójstwom. 

4) Zelbrani wyralŻają nadzieję, że 

ws'Zyscy rolbotl1~cy bez l"óżnicy przeko­
nań odwrócą się od tyC'h. co ich do za­
b6jstw Wlzywająj i ze zgodnym wg,półczu 
ciem stwi'erdzą, iż wibTew temu, co pi­
szą, mOlŻliwe test w lonie klasy robołni-
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cz.ej w Łodzi, jak i gdzieindziej. iSltni-e­
nie ki:llku 9bronniotw be~ toczenia walk 
zabój<:zych. 

5) Zebra,n;i spodziewają się, że od dzl,S 

z.aJbójsŁwa muszą ustać i w tym celu 
wzywai,ą ogół l'olbotni...~ów do pU5z;~ze- . 
ma w niepamięć lIJJi,nionych walk i utar­
gÓW" a t'O w ce-lu zgodnego wsp6ł-ż-ycia' 
oraz przyjmują nast~pujące zasady, obo­
wlązują<:e wszystkich. 

a} łJIIe wolno robotników wydalać • 
fabryki za przekonania polityc:fttle i 'WY­
znaniowe. -

b lnie wolno oIikogo zmuszać siłą do 
wstąpienia do jakiejbędź partji lub związ 
ku, 

c)ni.e woluo przebywa~ w fabryce lu 
dziom uzbr()jol1lYm. 

d) w każdej fabryce po'winna być u· 
twor:rona siŁała. 'k00lisj.a. z wszy~kicb 
paJlibji, które będą 1'ozpatrywaly wszyst­
ilcie spory i nieporowmienia między 1"0-

b ottl'ikami. 
c) k'OiIrlerenc;a. uwaira. za potrzebne 

'z!biera.nie materjałów o zah61sŁwaC'b ro­
botmii!ków, alby zdemaskować sprawców 
'ZIbrodni. 

Ib) w dniu t-go maja nikt niema prawa 
zmuszać do strajkowania. 

PooŁanownono wybrać o.gdną łódzka 
komisj·ę śledczą złożoną z 8 przed'Sitawi:­
ciel'i "P. P, S.", tlS, D." i "BuncLu" 4 
przecMawicleli N. D, i N. Z. R. 4 IPrzed­
sta wiai:eli oz OhrzelŚcj.ań$kiej-Dernokra'Cji 
oraz 1 bezparlyjnego. 

Uchw:a:lolll!omwarzyć .lisię Slk:ładd< 
na rzeCz WIdów i sie.rot po zam{)l1"dowa­
nych /bez rÓIŻnicy partji. 

"Wiec pojednania wykazał Znaczn. 
wyrobienie społeczne klasy robotn~czeJ 
i ·Pjaw.ni-ł silną rozbieżność pomiędzy kie 
rOWliictWem 11t-'Cł, a T'dbotni!k.ami - naro­
dowemi. Wiec ten położył kres wszel­
kim próbom wznowienia krwawych walk 
kt6re jak zmora, dławiły robotników w 
ciągu roku. 

S?Jerok1e masy pr.zeszły do pomądkt1 
dziennego, n,ad iki.erownidtwam± swy-ch 
partji i połolżyły kres wZClijem,nym mor­
dom. Było to zawieszenie broni, kt6re 
trwa po dziś dzień i trwać bę&ie nad.at 
nieprzerwanie. 

Zdolbycie Niepo.dle·głośd Polski, po­
Mawifo l1"olbotuilka polskiego na wyżslZy 
szczelbel kul'tura.lmy a. swdbooy politycz­
ne dają mO\ŻnOlść, większóści rohotnllków, 
na przekonywan1e swoich 'Pr~ciw.ników 
środkami! god!nymi p1'oleta..rjatu. 

Od walk bratobójczych w r. 1906-1 
dużo. wody upłynęło, wiele się na lepsze 
zmieniło, a wspomnienia z tych p()nu~ 
rych chwil wskazują robotnikowi, do ja;.. 
kich smutnych i opłaltanych skutków do 
prowadz.ić ludzi może nienawiść, brak 
taktu i tolerancji ... 
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Walki francuskie w cyrku. 
---:0:---

Położył on Karscha po długiej walce ·przy 
. pomocy rulady, choć sam znajdował się 

, YJ śmiertelnej obręczy nelsona. 
Wspaniała technil{a zwyciężyła kolosalną siłę. 

Podczas • swego pIerwszego meczu miał 
39 stopni gorączki. 

Nowy świat ma monOlpol na ,&twaTZa- DempseYOlWi nie były obce byna~l 
role wSlzeITkich memo21iwośd, a prziede- pub1iczne występy, lecz obcem było mu 
wszystkiem na robienie z ludzi małycp, szczęście, ktlóre w żaden sposób nie chcia 
ludzi' wń,e1ik!ich, a z ~ludii whogich bajecz- ło mu t'owa.rzyszyć. 
ny;ch krez:usów i Lp . I w'łaJŚnie, IJJa szczęście, SUnpSOltl p~ 

Do takioh bezsprze.aznie na'lea:y mIstrz trz.eoowaJ: jednego boksera ciiężJkiej wagi, 
Grooo atletów cy;rkowyoh powięk- ka, sItara go się zmęczyć, bije, stosuje ś'wjata w boksie, S'łymny Jack Dempsey, k'tóryby mógł zaJStąrpfć chorego pięścia.na 

szyło się znów o jednego zapaśnika. m a:kar ooy, prCiJsuie Tęce. _ reden z bogatszych ludZi w Ameryce, cie- prZleciw Al Narrton:'owi i zaan:gażoQIWa:ł 
Jest nim mistrz Czechosło'wacji Wa- Jago, s1albszy fizycznie, wyglądający szący si'ę niebywa'łąpopularnośdą wśród Demprseya. 

cław Swan1on, który w d!lin w'- zoraj- u bo~u Karscha, j.aik pacholę, broni się, ,swoich z,i,omkó'W. 1 PrzybytSrowi dano jeść, porządny noc 
szym brał udzw.lł w pa'radzie, a dziś zmie- raik mo,że. Świadczy o tern rOZ1pisana ,przed kilku leg, trochę piea:ńęd!xy, ale to oIka'Zało się 
ny się z Szelilgą. Gwilzde'k przerywa wa1!kę: pauza... tygodlniaJmi prz.ez jeden z d!z~ennlików an- ' nie wy sł:arczającem, gdyż pt"Zydługi'e nieco 

Na pielrwszy rrut oika prezenJtuje się Znów zafal'owa~o lila widowni, go- kielta, na ktJ6rą ołlw-ło 2 mi1j,ooów osób od j gl,odawan.ile poldłminO!W'ało ropełniie iego 
Swanton bardzo d!oibTle, gdyż jest to ro- Tączlkowe roZ!ffiOwy zag1:usz;y1y O1"k~estrę. ,powied'Zi!alosię za swojem b O'Ż)'ISzczem, zdrowie. 
sły, atletycznie ZibudoiWany mężczyzna o RobiO'no zaJkłady, kM-oono sję, sprze- uZI11ając go za najpopu['rurmiejszego męża W dn~u, w !kiłló!rym Dempsey miał wy .. 
&osikon;aJł'ej muskuba'turze dab. czmo Ameryki. Wypada przytem ZlaznaJCzyć, że stąpić do waliki, miał 39 stopni gorączki. 

Jecllynie jego fioletowy 1Il0S wywołaq Ci~za, a potem ryki tnieludz,kie, gdy w.,szy.s.cy jeg? k~wr~ w .t:} ~iecie Simpson polecił mu W?bec tego z.anie: 
oburzeru,e olbecnych w cyrku zwolenru'- KaxSlch z:ruc:z;yna. wykt'ęcać ręce Jaga, lub me otnymah am Jednej trzeclJej ~łoso~. chruć tym raZle'tn waliki, bez materyalneJ 
ków pr,ohibicji. ..' Mje pięściami. C'Ztery razy uwaJ!nial się Ja~ Dem~iS'e .. : .z:c:czynał swo'ją karJe:ę szJkod'y d!l~ mlego, lecz Dempsey ~mlerzył 

JaJk zwytk1e z'Tesz1tą, WldowTIla W dniu Ja'go z t'ąlk Herkulesa, g,dy ten JUŻ pra- W ~zvvycz:aJ clężłldch wa~a~: Oto d()trzymac danego sł()wa ,l ~numo, ze 
wczoraisz, ym była d\(),szczętnie wypełnio-\ wie splatał dłonie w podwójnym nelsonie. ~, ~steczJku Oak[, a~d w Ka'l:ilforn11,. tp.n;y był on w .oakland ~up~e D1~ym, a 
na, a .moc ludzi odchodziłio z nicze.m od Następne 15 mmu.t nie WllO'SZą do JednIeJ z hocznych ullic zost~ł 4ecTIle .r~- Norl?D, ~o przeCIwnik był ulub(eńce~ 
oki,en:~,;t io.SO'we'~o. waliki nic Doowego. z~brany ~y dom;k, w któlI")'lIl1 ten plęS; pub~sa.. J?empsey wywalczył sobie 

, Ciall"Z wsttąplł na pl'erwsz;y szczebel swe), renusowy wynik. 

" \ 

clIla wi'elu nie osiągnięt:ej clIraJbilny szcz'ęś- Po dhizymaruU 75 d'Ołtarow za. te'n Wy­
c1Ja. W je'druymz pokoi tego domku urzę- stęp, klt6re były sumą, Q jakilej Dem'PS'ey 
dowalł znany nie tytko w fl4l1e1"Y'ce, jako ani na.wet ru'e marzył, «az zyskawszy so 
bokser T,omany Simpson, który zgłasza- bie w Sllmpsonie dobrego kierorwn±ka, któ 
jącY'ch się bokserów bro.ł pod dokładną ry go Dla dłuższy CzaJS zaa.nga'Żował, z tego 
bpę,a późn~ej dOipie'ro angażował do małlego mias!tecz:ka W)"~edł!!la at'enę świa 
Dodr6żującej trupy bokserskiej, której on .lową i dwolbiIJ: się !kolosalnego mająt'ku i 
był i pracodawcą i chlebodtawcą i trene- słaWY. 
rem. Jednakże tych dWóch, moze uajw ai: 

ł Przed n~espełn,a ośmiu laty - tak o- niej'szych w żydu człowiieka pragn ; ,~", 
powiad.a Simps'on - przypr'owadwno mu 'Po~bawiJa Dempseya jego młoda milżf" 
wysolkiego, chudego, obdatttego i z-głoozo ka, artys.tka f:iGmorwa, z,aka:wjąc mu \' 
neg,o młoozieńea, który dlo Oakland przy czyć a UlI'OOm i nadal.zdolbywać wzgk': . 
je'chał na gapę towarowym pociągiem. powię-kSZlać maiątek. 

---:0::---

lutniei amerykań~ki[h ~Wial~ lek~oatlety[lny[b. 

I
z San Francisco przez Japonję, Australję do Europy) 

a m. in. do Polski. 
Paddoch i Murcbison. a.me;ry,kań-scy 

lekkoaUeci, 'z których IOJa!Zwisik,O pierw­
sze~o o.d kiffiku Ilrut nie schodzi ze S'Z'pah 
pilSlffi codlzielIllJych ~ faahowych, Mórego 
Slty11, ja,ko ISzylblko!biegaJOza na któ'tkie me 

ty, ora'z nilgdy nie oibn5Jżaiąca się forma 
są rue<1ościgmOOJem mar.re.nliemlel&oo.t­
Iet'Ów całego świata, w trib. o,bjoedz.ie całą 
Eur0lPę. Nie jest wy1dtuczonem., że zawa 
dzi on i o Polskę, gdyż jego tournee od 
bywa się właś.we w czasie, w którym 
rozgrywane są p!O~'Slkie miiS-ttlZJostwa lek 
k orutJ1ciy.ame. 

Obai W)"l11ie.nieni ,lekkoatled wriadą 
17 brn. z San F rel!JlCiSlko najprzód do J.a­
ponji, gdJzłe zaJbawią Oik,olio 5 Ity;goclni i 
wetZlIllą u&z.1at!: w wieiJkŹJCh zawodach lek­
~ma'ttletycZ/n'YClh. Z J,a;ponIj udadJzą się 
]?iI'Zez FilliiPmy dlo Ausrt:rallj~ poozem prze 
prawia silę do E'Uil"Oipy i będą stari,ować 

MJtp'rZOO! W ~ !póź,n:ilej we FralliCji, 
Wlłosz.ecih, Niemozeoh, A'Ul$br:ji, Szwecj i, 
Norwegii i FiJIlłatn.td!fi. 

W N:iemczeeh wystąrr:>-ią pora.z pierw 
s:zy 21 czerWlOa o misbr'zO'Stwo Eul"o'PY 
,i ll'a,grody "Beil'Iine't' M~[JlJ?IOst". W 
Szw€lClji spo!Łlkalją się obaj sprinterzy n a 
POICząJ!JkU siet'\PnlaJ, z wiellką eddpą ame­
rykańską, która tattn ~ybędzie pod 
IkieI1OWll1itctwem Mt'. Dilb'blee na najwięk 
s:ze lZa'W'Otdty leklk,ootJ'e1ty;c:zne, 1akie się 
WDlgóle w Itib. odfhędJą. 

JaJk z powyż:sze~o w)'ll1:ilka, przyby' 
de doP'oIT's.ki, amerykańskich gwiazd 
[eikkoaJtll.ety;oznych me s!pl"awitoby zbyt 
wielIkilCh trutd!n.ości, gdy,by P .Z.S.A. po­
ozynilł pewne staracia 2'WłaS'Zlcza, że tur 
niej obu ametr)'lkanów po całej niema,l 
kuli tUettnsJkiej będzie trwał ipIl'IZeszł,o 6 
mielSięcy. 

Urugwaj przybył już do Europy. 
Klub "Natioo.al" z Montewideo wy- bdm"h gimnastykawa:1l: się i biega,lli, wsku 

lącllO'Wał 27 hl1:ego w Genui. tek; czego przylbyll oo.i w dtosllwnałej f()ll"' 

., . _ Prrybył on w liczbie 25 graczy i 3-ch mie. 
. NIC dZJJwnego, decydujące spotkanie\ Po ostatniej przervil'e z.aczyna się bój towarzyszących. Z gra-czy, kt,órzy grali o W Geooi nieZJllcZlone masy ciekawych 
Jaga z K,ars'7h.em st;~O'Wiło gw~źdź 0- na śmieil'ć i życie. Dziesięć minut- trw~ją mi'strzGwstwo św1~lta na VIII Olimpjadz.ie obI.egają elgzOlty?zny:h ~o:ścr, ,prosząc i~h 
bet~ego t';1'l"?leJu, gd')"Z było to Jedno z bezowocne za,pa:sy, a podczas tych dZie- W Paryż'u przy;byh: Andraode, Maz,zah, Ur o autogramy kt,orymu. Ont Jednak tylko Ole 
l1laiJlpo~ruż:Zl1elszych spotkań o tytuł mi- sięciu minut, Jago nie przy-chodzi !lawet dinaram., Scarone , Pc'trone, Romano i A- licznych zalszczycai'ą, gdyż ja1k się okazaQo 
strza ~ pIelT:wszą nagro.dę. do "głosu". risŁe. ty1'ko niewielu z nich potrafi choć w przy 

WId?'WDla I?ałą U'~agą darzyła 1;'0- Nagle Karsch chwyta błyskawicznie POdrÓIŻ trwalla t.rzy tygodni'e, podczas Mi'żem.iu \V takim stO'prui'u pisać, jak grać 
przed:z.aJąoe d!Wlc w1a;likI, choć brali w D1ch Jaga w po,d'wójny nelson i uniósłszy go której urugwajczycy na pokładzie i w ka w piłkę nOlżną . 
ud~ia~ . zap1aśrucy t,e'j miary, co Wildma,n, w górę XZuca na parter. Mi AMW .. !1l ...... Wij!!W!iAiI.·.'Mt@i#ff@M! SM, + 
BaJ'er 1 t. d. .. . ., ., Nie możnao'pisać z,gie'łku i hałasu ja-

·w & WSMSNfi 

W 'szyscy z l1lleclenphwosclą oczekl- -kI pa.l1'l!owa'ł na sali. Wiałka tLrw,a:1a ogółem 46 minut. 
wali na wy'jście Kars'cha i Jaga. Okrzyki . "zemdIleje", "podda się", PozoSlta~e dwie pa,ry, j,ak już '>; :1zu,a-

Na'Tes~cie wyszli i zwarli się w oplo- "w)"gT,ałem" krzyż.o'Wa'ly się w powi(>trzu. czyłem, nie citesz)"ły stię specjalną tl vagą 
eie ramion. Lpływa nie cala minuta.. publiczności. 

Wysi!łki. K~,rscha s:kieil'owa~e były w Widać, ja"k straszna niemoc zaczyna Spotkanie pi.erwsze zakończyło się 

litgi waUczył,a zale.dwi·e 7 minut, gdyż po 
uplływ1e tego CZlASU vwyciężył Baj'et' prze­
d:nim pasem. 

Przez ca/ly czas sp'oolkaThia był Bajer 
w defenzywie, męczą-c przeci'wni'ka bły­
S'kawicznymi atakami. 

** .* , 
ceUu. ~ałozerua esto~czy;kOWl ?elsona, opanowywać Jaga, pot kmp'lis,ty spływa wynitldem reml'sowym 'Pomimo stałej prze 
a~aJki }e:go ~yły szybkIe, laik mysI, lecz mu z czota, o.statnim wys~ł:kiem po.lnosi wagi Wildmana, który nie mógł jednak 
meulUleJętnre. się na nogaich i stosuje ruladę, kładac nią Cd'; sobie rad)' z żywym, ja:\: :-tęć. Ne-
. Jag'o b~oniJł s!ę sp o.kojn.ie , .oszczę9za- Karscha na obie łopalki, c strocmem Pom imo, że tempo walki byh . Dziśodl?ędzie soję decy~uj~ce spotka-
~ą-c ~we . sdy, tn;i~kaml .teclU;lLc::znynl1 u- .TaJki:ego br.awa i wiwatów nie słysza- do-ść szyhki,e, nlie budziło ono specjalnego me Pet'r'owI'czla z Ball'tkowI,aikiem. 
w1aJ't11;tQ '~lę z na)ruebezpl,eCZmejszych mo 'la jeSZIClZe Slala cyrknwa. Rozentuzja' <l0- zainberesowania i ni'e dbfito'Wato w c1e- Poza1tem wakzy SzeHga z nowoprzy-
mermtow l czekaJ~... . wana puibJ.iczność wda'I'ła się na ar'!nę i kawe momen.:ty. byłym SwaulQnem i Bambuia z Baierem 

Herkules, wldząc takty1kę przeclwni- zaczęła oooosa.<ć na '1"ęka,ch zwydęzcę. Osltatnia DaM w o,g.oibalch Bajera i Sze- ~. 
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P. Strońskiego chcą wyeksmitować 
z gabinetu naczelnego redaktora. 

Koloniści bułgarscy chcą 
wyemigrować z Rosji do 

Polski. 
z Warsmwy dOllloszą nam: ltwa w pif"zedm~ocie usunięcia p. Strońskie Specjalna służba telegraficzna .. Expressu" 
W saLi. sądOlWej 10 okręgu st. m. War- go z całego ujmowane,>o przezeń miesz· Sof ja, 6 marca. 

S'LaJwy, odbyła się wcznraj rozprawa, któ- kania 'W domu przy ul. Boduena nr.~.. "Epoka" donosi, że delegacja bułgar 
rej przedlmi!Oltem jelSt p'ow?dztwo wytoczo Na. posiedzenie" wczorajsze sia~~ł. S1(~ skich osadników w Rosji zwróciła się 
ne pt'Zez spółkę wydawruczą ,,~e.czpo,s- ca!ły mer,naJ "sziab obecnego własclclela do rządu polskiego z prośDą o pozwole 
poll1ta" w osobach p. Korfantego 1 mnych wydawrulCt~a p .. ~o:fantego z p. S~raka- nie dziesiGciu tysiącom rodzin bułgar­
z żądJa'lllem n~ohmiasto'wego wyrugowa czem . (wspołw1asc.H:lelem wyda'wmctwa, skich na zamieszkanie w Polsce. 
n-ia byłego <reOla!ktora SL Strońskiego z po ujawlllOnym \V re}cshze handl,owym) na 

. koju przezm.a,cz,onego na gabinet naczelne czele, który mvrul być badany w cha.rakte 
~ redaktora. rze głównego świa.dka. 

Równ'Ocześnie spółka wydawnicza za Sędzia pok'oju p. Mayzel sprarwę u~o-
strzeg:a sobie pra'Wo wytoczenia powód.z rzył z uwagi na braki natury formalnej. 

z iowie zabi i napasłni 3. 
Pijany awanturnik z nożem na przedstawieniu amator .. 
skiem. - Dzika walka w ciemnościach. - Zabity napastnik 

i 8 poranionych osób. 
Kraków. 6 marca. 

Z niewy!aŚnionych powodów wtarg­
nął w czasie przedstawienia amatorskie 
go w budynlm szkolnym w Ubieszynie 
koło Przeworska jakiŚ prawdopodobnie 
pijany osobnik i nożem rozpoczął kluć 
na prawo i lewo zgromadzonych na 
przedstawieniu chłopców. 

Powstała olbrzymia panika i krzyki, 
przedstawienie przerwano, a starsza 
młodzież rzuciła się na rozszalałego na 
pastnika. 

W trakcie walki zgaszono światło. 
Zamieszanie wzrosło do potwornych 
granic. Na sali rozlegały się jęki ranio­
lIych, płacz przerażonych dzIeci i krzy 

"u ~ D H I ~ H" 
Do nabycia wszędzie. 

ANGIELSKIE KAKAO 

ki atakującego. Po pewnym czasie, gdy 
zapalono światło, przedsŁawlt się wi­
dzów OCZOl11 obraz niezwykly. 

Wśród poprzewracanych krzeseł i 
ławek leżał skrwawiony trup nap'astni 
ka, a dokoła niego tłoczyło się kilka 
chłopców, bezradnie trzymających w 
ręku krzesła. Na miejsce przybyła po­
licja i stwierdziła tożsamość zabitego 
napastnika. Jest nim poszukiwany od 
dwu lat dezerter z 19 pułku piechoty i 
znany dobrze policji złodzIej - włamy­
wacz Józef Czeszyk. 

Zranionych nożem przez niego było 
8 osób. O zabójstwo obwinionych jest 
10 chłopców. 

HE BATA 
AWA. 

.................................. Przyjmuje: od 8-2 

Terror w Bułgarji. 
Specjalna służba telegraficzna .. Expressu". 

Sof ja, 6 marca. 
Terror w Bułgarji wzmaga się z dnia 

na dzień. 
Zabito kilku członków komitetu ma 

cedońskiego, między innemi jednego z 
przywódców komitetu Wasyljewa, pier 
wszego sekretarza zarządu miejskiego. 

c A. CINISELLI. 

DZI 
W sobotę, 7 marca 

F~~~fEZ Dalszy ciąg ;;:";:~:f 

WIelkiego MiędzynarodowegO TurnIeju Walki 
frantuskiej o tytUł mistrza Rzpltei Polskiej 

na rok t925 i naurodę 5000 zł. 

Dziś walczą 3 pary: 

I para. 

Bam~uła !aJvador-Bayer ludwiU 
m. św. murzyn. Płn. Am. m. Europy Wiedeń 

II para. 

Swatnn Wallaw - Szeliga 
mistrz Czechosłowacji Zapaśnik z Warsz. 

... para. DECYDUJĄCA. 

Hartkowiak T. - Petrowin Jan 
m. Polski Poznań m. świata Syberja. 

pod k~~~~~kiem Arnolda. 

Potlatek walk o godzinie 10-tei ,fen. 
UWAGA: Przed rozpoczetiem laIk defilada IIZJS!. zapa§ 
Zakończenie przedl..tawleDla obowiązuje 
o godz. 12 w nocy. Komunikacja tramwa­

jowa w kierunku Górnego i Widzewa 
zapewniona. 

Czy Sz. Pani wie? 

Warszawa, dn. 7 marca. 

DRUGA PRZEDGmWA WARSZAW .. 
SKA 

New York 5,165 
Londyn 24,70 
Paryż 26,39 

PIERWSZA PRZEDOIELDA 
SZAWSKA. 

WAR· 

Dolary 5,18 i jedna czwarta 
T endencja utrzymana. 

PRZEDGlELD' AKCJOW A . 
Bank Zjedn. Ziem 2,20 
Bank Handlowy Pozn. 3,50 
Starachowice 2.30 ~ 2,44 
Rudzki 2,10 
Ostrowiec 7 ~ 7,40 
\Vęgiel 3,10 

• Cu\ier 3,85 
Borkowski 1,60 ~ 1,61 
TendenCja niejednolita. 

GIELDA LONDYŃSKA: 
Nowy York 4,77 
francja 93 
Belgja 94,65 
Włochy 117 
Szwajcarja 24,79 
łiolandja 11,94 i jedna czwarta 
Warszawa 24,95 

ZJAZD POSIADACZY ROSYJSKICH 
POŻYCZEK PANSTWOWYCH. 

Specjalna służba telegraficzna .. Expressu" 

Paryż, 6 marca. 
l Odbył się tu zjazd posiadaczy rosY1 
skich papierów pupilarnych. I Suma francuskich pretensji z tego t, 
tułu do Rosji określona została na 32 
miljardy franków złotych. 

Zjazd przedłożył rządowi francuskie 
mu rezolucję, w której rząda całkowi­
tego uznania tych długów przez sowie'" 
ty. A. J. 

244 

fialanteria 
Jedwab 

firanki 
Piotrkowska ]7 

Cegielniana 43 
Choroby skórne, we 
naryczna i moczopłciowa 
Leczenlesztucznem 
słońcem wyżyno­
wym. Przyjmuj e 

od 5-8 
(w podwórzu) 

• •• O ........ ~ 

Dr. med. 

H. Heller 
choroby skórne i 

weneryczne. 

SIENKIEWICZA 52 
(róg Nawrot). 12-2 
I 4-7. Pan!e 4-5. 

560-5 

Dr. med. 

~.HiewiaUki 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

SienKiewicza 34 

W 30 jednogodzin" 
nych lekcjach 

pod gwarancją wy­
kluczająCą absolut· 
nie wszelkie ryzy­
ko. wyucza prak­
tycznie na samo· 
dzielnego buchalte­
ra·bilansistę (kę), 

(przedsiębiostw 
przemysłowo hand. 
lowych uwzględn. 

tow. akc.). były 
rzeczoznawca ksią4 
handlowych z wyż-

Obraz historyczny \V 10 aktach. 8zym wykształce .. 
Ceny mieJsc: I. 0.70 gr., II. 0,60 gr., niem. NIesamodziel. 

I 6-8. Dla pań od. te damskie kapelusze ostatnie nowości 

dZlel~~ g~6cz;;.alnia U Jak u b o \V i [ l a nA RATY "'Wi 

WYŻYMACZKI 
oryginalne amerykańskie. 

nACZyniA KUCHEnNE 
serwisy stołowe, oraz artykuły 
luksusowe. Ceny konkurencyjne. 

J I Szkl róg Wschodniej . ar i Cegielnianej 
Firma Istnieje od 1905 r. 

llI. 0,30 gr. nym buchalterom. 
Początek o godz. 6.15 i 8.30 wlecz. zainteresowanym 

22 Pi t k k 22 udziela instrukcje 
O r ows a Pi p I w sprawach zapro. .. erwszy raz w osce 

pracownia na mieJSCU wykonywa ręcznie O d ,. wadzenia i zamknię· 
k3pell1SZ~ z powierzonych lub własnych smy CU SWlata cia ksiąg. sporzl\-
materjalow Ceny konkurcncyne. dl;ania bilansów. 

Wystawa Wembley reorganizacji i re-
Południowa Nr. 23 Do wynaJ"ęcia W Londynie 1924 r. Itulowania niepra-

telef. 40-26. widłowo prowadzo-
Specjalista chorób 6 aktów. nych ksiąg, techniki 
skórnych i wene- Ceny miejsc: I. 0,25 gr., II. 0,20 gr. rewizji ksiąg i 
rycz'1ych Leczenie III 0.10 gr. h·':msów. i t. p. 
światłem -(Lampa frontowy przy ul. Piotrkowskiej w po' Początek o g. 3 i 4.45 po poł. hformacje: 10-11 

kwarcowa). Przyi- bHżu rug li Andrzeja. Reflektanci zechcą OOOOODU\JOOOOOOOOOOOOOOOOL' ra~o. 7-8 wieczór, 
lIIUje ot! 8 do 10 r.

1 
złożyć adresy pod "S. S." do admini· I PIOŁrl{owska 183, 

od 4 i pół do:-; w. stracji ninie.Jszego pisma. \ oHc. I p. 686-

Dr. med. 

RAI 

P t W Łodzi zł. 3.50 miesit:cznie-Zamiejscowa 5 złotych O ł . ZWYCZAJNE: 8 I(r. za wtersz milimetrowy (no 8tro,uo 10 szoatt., .'1. TEKSCtE 40 gr. " wieru młlm. renumera a· '. Z . 7 ł h ". g oszenla· trowy (n8 str 4 szpalty). NEKROLOCl t NAD ESt..ANE: 30 gr za WIersz młllmettowy e (ns str. 4 szpat 
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